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Rzędy Serb Fi ł Grecji 
ołŃłaryziiję się z  nową Europę.

Z Głównej Kwaterv Wodza. 30 mnrr.a. Naczelna komenda i*łendeckich all 
chrojnych komuniku je w niedziela dnia 29 marca:

W walce z brytyjską i amerykańską żeglugą zaopatrzeniową, niemieckie ło­
dzie podwodne osiągnęły nowe wielkie sukcesy, zatapiając na wodach północ­
nego Atlantyku, opodal wybrzeża Ameryki, 16 alianckich statków handlo­
wych, łącznej pojemności 110.600 ton, w czem t  wielkich statków -cystorn, ogól 
kej pojemności 73.900 ton.

Nieudata próba wylądowania
Anglików.

Dalsze bezskuteczne ataki bolszewików.
_ ^  główne] kwatery Wodza, 28 maroa. Na­
do lna komenda niemieckich sił zbrojnych
Komunikuje:

Na półwyspie Kercz i na południowym 
Jdcinku frontu wschodniego odparte zosta­
ją słabsze ataki nieprzyjacielskie I wypa- 

wywiadowcze nieprzyjaciela.
Takie i na środkowym i na północnym 

••Ninku frontu nieprzyjaciel przeprowaćz'1 
"* rozmaitych miejscach przy pomocy zna* 
“ Dych, wspieranych przez czołgi sił, bez- 
*hutecz.ne ataki.

Samoloty bojowe zaatakowały ostatniej 
*°cy ważne ze względów wojennych u r z r  
arenie w Moskwie.

Wczorajszego dnia zniszczonych zostało 
ha froncie wschodnim 21 nieprzyjacielskich 
samolotów, zestrzelono 35 czołgów.

W Afryce północnej podczas nocnej po­
tyczki w rejnie Tmini wzięto do niewoli 
Pewną ilość brytyjskich jeńców. Niemiec­
kie samoloty nurkowe zaatakowały urzą­
dzenia portowe Tobruku i uzyskały trafie­
nia bombami w pewien nieprzyjacielski o- 
kret handlowy. W walkach powietrznych 
fsstrzelone zostały trzy brytyjskie samo­
loty.

Ataki powietrzne na lotniska na wyspie 
"lalcie. jak  również na zakłady m arynarki 
! urządzenia portowe w La Valetta były 
Kontynuowane za dnia i w nocy.

Na brytyjskiem  południowem i wschoo- 
ńiem wybrzeżu samoloty bojowe bombar­
dowały za dnia kilka portów. Dwa ©krety 
handlowe zostały uszkodzone.

Jak  już podano do wiadomości w komu­
nikacie specjalnym, angielskie morskie si- 
*y zbrojne usiłowały w nocy na 28 marca 
J^ysadzić na lad wojska w ujściu Loary, a- 
oy zaatakować bazą łodzi podwodnych St. 
N« » l r t  i zniszczyć śluzy portowe.

W ogniu niemieckich bateryj m arynarki 
Wyleciał w powietrze przed dotarciem do 
*Wego celu wyładowany m aterjałem wybu- 
®howym stary  am erykański kontrtorpedo- 
JJhc, który miał natrzeć na bramą śluzy. 
n*ąsa nieprzyjacielskich ścigaczy i łoJrl 
^turniow ych została również zniszczoną 
przez arty lerje m arynarki, wzglądnie ciąż' 

’Uszkodzoną.
Nieprzyjacielowi udało sią o tyle wysa­

dzić na ląd siły. że zostały one starte  przez 
P^zystkic cząśsi sił zbrojnych podczas pro- 
~y zaatakowania zakładów i wdarcia sią do
•njasta.

Według dotychczas przedłożonych donle- 
v Ci zniszczone zostały: jeden kontrtorpe- 
jjowiec. dziewiąć ścigaczy i cztery torpe­
dowce. Obok wysokich krwawych stra t nie* 
Przyjaciel pozostawił w naszych rąkach po* 
Dad stu jeńców. Po stronie niemieckiej nie 
Y s,tał stracony ani Jeden statek wojenny. 
/®kie i w bazie łofzi podwodnych nie po­
rastała żadna szkoda.

**o nastaniu dnia niemieckie torpedowce 
r ? ’®rły na przeważającą brytyjską forma- 
f l t  kontrtorpedowców, która przerwała po-
'^zke. ponieważ otrzymała kilka trafień, 

słabszej formacji brytyjskich bombow-

nad nadbrzeżny teren m o n a  Bałtyckiego I 
nad Niemcy południowe.

Skuteczne akcje 
niemieckiego lotnictwa.
Z głównej kwatery Wodza, 30 marca. Na­

czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje w niedzielą 28 marOa: 

Niemieckie samoloty bojowe, oporujące 
nad półwyspem Kercz. rozprószyły skupie* 
nia bolszewickich czołgów. W czasie a ta ­
ków powietrznych na teren Neworosyjsk 
zrzucono celne bomby na 2 statki handle* 
we, tudzież na objekty kolejowe.

Niemieckie i rumuńskie wojska odparły 
na niektórych punktach rejonu Dońca silne 
ataki bolszewickie.

Na poszczególnych odcinkach reszty fron. 
tu  wschodniego wojska sowieckie konty­
nuowały bezskuteczne ataki. W zaciątych 
walkach defensywnych zadano bolszewi­
kom znów dotkliwe i krwawe straty .

W rejonie morskim Ncrdkapu lotnictwo 
uszkodziło bombami kontrtorpedowiec i 4 
statki handlowe, płynące w silnie ubezpie­
czonym konwoju. W ciągu dnia oraz w po­
rze nocnej obrzucano bombami port M ur­
mańsk.

Na terenie Afryki Pćłncensj obustronna 
działalność oddziałów wywiadowczych. 
Skuteczne ataki lotnicze skierowane były 
na twierdzą, oraz port Tobruk, tudzież na 
kolumny brytyjskich samolotów i obozy 
pod namiotami.

Na wyspie Malcie głównie bombardowa­
no stocznią państwową w La Valetta.

Niemieccy myśliwcy w lotach nad wy­
brzeżem Kanału La Manche zestrzelili 7 
samolotów myśliwskich, lecących w więk­
szej grupie. Samoloty bojowe w lotach głę­
binowych w okolicy na zachód od St. Na­
zaire, zatopiły w ciągu dnia brytyjski ścl- 
gacz.

Brytyjskie samoloty bombowe zaatako­
wały ubiegłej nocy kilka miejscowości 
w rejonie przybrzeżnym Niemiec północ­
nych zwłaszcza miasto Lubekę-. Zanotowa­
no pewne stra ty  wśród ludności cywilnej. 
Nocne myśliwce. arty leria  przeciwlotnicza, 
oraz a rty łrr ja  m arynarki woiennej zestrze­
liły 12 z pośród atakujących bombowców.

lez
Berlin, 30 marca. Ja k  podaje DNB z po­

informowanych źródeł wojskowych, zdoby­
ły wojska fińskie w dniu 27 marca wyspą 
Suursaari (wyżyną), położoną w zatoce Fiń­
skiej.

Na zachodni im brzegu jeziora Omega u- 
dalo się silniejszemu patrolowi wywiadow­
czemu usadowić się w n iepraeyrzystym te­
renie. W .dn iu  28 m arca grupa ba mane: 
w rem okrążającym została zaatakowana i 
zniszczona.

Na północnym odcinku bojowym frontu 
wschodniego wojska niemieckie ponownie 
odniosły szereg sukcesów w czasie odpie­
rania ataków bolszewickich na południo­
wy wschód od jeziora Ilmeó. W  ciągu za­
ciętych kilkugodzinnych walkach wojska 
niemieckie rozbiły na głównym odcinku 
walki ataki sowieckie, dokonane przy po­
parciu broni pancernej.

W nocy na 26 marca bolszewicy rozpo­
częła szereg ataków wzdłuż główne- limji 
bojowej na północny wschód od Gżacka. 
Oddział arm ji niemieckiej i SS przeciwna­
tarciem unicestwiły zamiarv bolszewików.

Na północny wschód od Taganrogu a ta ­
ki bolszewików, dokonane orzy poparciu 
lotnictwa, arty lerii i czołgów sowieckich, 
zostały również wstrzymane w ogniu o- 
bronnym oddziałów wienmeokich. Wśród 
bardzo silnych i krwawych s tra t odrzucono

bolszewików do ich pozycyj wyjściowych. 
W dniu 27 i 28 marca lotnictwo niemieckie 
dokonało szeregu ataków nurkowych na 
bolszewickie stanowiska polowe na fr /u -ie  
ciągnącym się na północny wschód od Sta- 
lino oraz w Zagłębiu Donieckiem. A taku­
jąc w locie zniżonym znisaozono szereg ko­
lumn pojazdów sowieckich oraz zbombar­
dowano kilka umocnionych miejscowości. 
Więkczą ilość czołgów zniszczono cetnemi 
odciskami. Podczas tych walk zestrzelono 
12 samolotów bolszewickich. W toku dal­
szych akcyj. dokonanych również na połu­
dniowym odcinku frontu wschodniego, lo­
tnicy niemieccy strącili 15 samolotów so­
wieckich, powracając następnie bez wła- 
siujrch «trat do swych macierzystych lo­
tnisk polowych.

W ojska rumuński* odparły dwa pułki 
kawalerji bolszewickiej, które przy popar­
ciu czołgów usiłowały dokonać lokalnego 
przełamania linji.

Na półwyspie Kercz bolszewicy większe- 
m-i oddziałami piechoty i czołgów zaatako­
wali w trzech następujących po sobie fa­
lach pozycje wojsk niemieckich i rum uń­
skich. Wszelkie te ataki zostały wśród do­
tkliwych s tra t dla bolszewików odparte 
skoncentrowanym ogniem arty lerji i pie­
choty. Unieszkodliwiono 12 czołgów sowie­
ckich, a  cztery dalsze poważnie uszkodzo­
no.

im
Sl. N azaire.

(tp) Kroków, 30 mareaż Akcja pod SL Na­
zaire świadczy o niemożności zaatakowania 
kontynentu europtjekiego. „O bm yw a Maj- 
skiego". mianowicie stworzenie na skutek 
życzeń Stalina, Litwinowa ł Ma Jakiego 
drugiego frontu, trw ała zalewtfwle kilka

która naleciała nad zatokę północno- minut.
"mmleeką i obsadzony holenderski teren Odparcie próby wysadzenia wojek stało 
D^dbrzcżny, zestrzelonych zostało przez u * -! się dowodem niemożności stworzenia dla 
'Ke myrPwcr. i arty lerję przeciwlotniczą j Sowietów brytyjskiej ofensywy odciążają- 
JKć samolotów Loty zaburzające pojedvn* I cej. W tym wypadku wychodzi na jaw 

brytyjskich samolotów prow adziły1 siła obronna wału ochronnego, wzniesione­

go wzdłuż wybrzezy Europy. Anglicy mieli 
zam iar w odniesieniu do skutków niemiec­
kiej akcji bojowej na Atlantyku zaatako­
wać jednę z najważniejszych baz niemiec­
kich łodizi podwodnych. Atak ten wyjścio­
wą pozycję, posiadającą poważne znaczenie 
dla akcji bojowej na Atlantyku, został oo- 
party przy stratach dila atakujących- Osła­
bienie niemieckiej siły wypadowj przeciw 
brytyjskiej żegludze zaopatrzeniowej, po

Iclgrad. 30 marca. Naród serbski należy 
piSYNd JEprepy, prowadzonej przez me*

-^^marca, a więc w dniu, w którym  Ju - 
,-eławja przystąpiła do paktu Trzech Mo­

carstw, wygłosił premjer Serbji Nedic* 
mowę, w której podkreślił winę czynników 
anglo-bolszewicłrich w zniszczeniu Jugo­
sławii. Czynniki te doprowadziły bowiem 
do zerwania układu wiedeńskiego, który 
gwarantował Jugosław-ji niezawisłość, nie­
naruszalność granic i nietylkalność tery­
torialną. Dzisiejszym żądaniem narodu 
serbskiego — mówił prem jer Nedicz — jest 
przystosowanie się do przyszłego życia w 
ramach nowje Europy.

Według doniesienia z Aten. w ''u lu  grec­
kiego święta narodowego ogłosił premjer 
Grecji Tsolakoglu orędzie do narodu. 0- 
świadetzył on. że Grecja musi wykorzystać 
swoje wszystkie siły żywotne, aby stać się 
pozytywnym członkiem wspólnoty europej­
skiej.

powiodło się. W momencie, kiedy przeciw­
nicy Niemiec byli zmuszeni stwierdzić zu­
pełne niepowodzenie sowieckiej ofensywy 
zimowej, wychodzi na jaw ogrom niemieo* 
kiej siły odpornej na Zachodzie.

Bezskuteczność angielsikigo wysiłku wy­
nika ze sprawozdań bojowych. Angielska 
służba inform acyjna przyniosła w sobotą 
wiadomość o dokonaniu wypadu na 3t- 
Nazaire. Równocześnie zapowiedziano dal­
sze szczegóły po powrocie brytyjskich je­
dnostek bojowych ze wspomnianej wypra­
wy. Komunikatu tego jednak do chwili 
obecnej nie ogłoszono. Milczenie to dowo­
dzi prawdziwości słów niemieckich czynni­
ków urzędowych na temat przebiegu akcji 
pod SL Nazaire. Na specjalną uwagę zasłu­
guje fakt. podkreślany przez niemieckie 
czynniki, iz baza łodzi podwodnych nie do­
znała najmniejszych uszkodzić, _ oraz, za 
nie zaginęła ani jedna niemiecka jednostka 
floty wojennej.

Z opisów niemieckich wynika niezwykłe 
szybkość, jaką wykazała akcja obronna.

„St. Nazaire, wielkie portowe miasto ua 
wybrzeżu Bretonji, udało się na spoczy­
nek — czytamy w sprawozdaniu korespon­
denta niemieckiej kom paaji propagando* 
wej. Jedynie żołnierze, którzy od kilku lat» 
dniem i' nocą pełnią służbę w obronie Eu­
ropy, i tej nocy czuwali przy sprzęcie i u- 
ebrojeniu. Na niebie ukazały się lekkie 
chmurki. Nie słychać ani strzałów, ani de- 
tonacyj. Jednak coś czuje się w powietrzu. 
Korzystając z ciemności nocy, angielskie 
jednostki podpłynęły do wybrzeża. Do Iwze- 
gu przybiło kilka oddziałów szkockich w 
łodziach gumowych. Żołnierzom szkockim 
udało się zainstalować w kilku punktach 
terenu portowego.

W tejże samej chwili rozszalało istne pie­
kło. W przenikliwem świetle bateryj nie* 
mieckich reflektorów udało się nieprzyja­
ciela wytropić. Niszczący ogień obronny 
czyni pierwsze luki w jednostkach angiel­
skich. płynących wprost na ziejące ogniem 
działa. Niczem pochodnie stoją w ogniu 
łodzie na falach morza. Są to przeważnie 
„gum boats", jak  je nazywają Anglicy. J e ­
den z kontrtorpedowców bierze kurs na 
główną śluzę, zanim jednak zbliżył się do 
celu, wyleciał w powietrze, czemu towarzy­
szyła gwałtowna eksplozja".

Jak  wynika z podanej za pośrednictwem 
DNB urzędowej publikacji niemieckiej, ze 
szczątków kontrtorpedowća udało się 
stwierdzić, iż był to jeden ze starych ame­
rykańskich kontrtorpedowców, odstąpiony 
w swoim czasie wraz. z inmemi kontrtor!>e 
dowcami Stanów Zjednoczonych w drodze 
wymiany za bazy m arynarki brytyjskiej.

W pobliżu za nielieznemi jednostkami 
wycofującego się nieprzyjaciela, niemieckie 
łodzie torpedowe natknęły się z brzaskiem 
u ujścia rzeki Loary na fłotylę brytyjskich 
kontrtorpedowców. Niemieckie łodzie to r  
pedowe otwarły ogień z dział, a na stroni ę 
zaatakowały torpedami, przyczem osiągnię­
to 5 celnych wystrzałów. Pozostałe jednost­
ki flotyli otoczyły ede sztuczną mgłą. po­
dejmując ucieczkę pod jej osłoną Na pieł- 
nem morzu natknięto się na ścigacz typu 
motorowej kanonierki. która poprzednio 
zawróciła w odwrocie od ujścia Loary, śici- 
gacz te w stanie uszkodzonym przyholowa 
no do nortu.

W  międzyczasie wypełnił się na terenie 
portu log angielskich żołnierzy, którym  się 
powiodło osiągnąć ląd. Dzięki natych­
miast zorganizowanemu atakowi zostali

dobnie jak to Anglicy zamierzali uczynić f rozprószeni, a równocześnie odcdęfco iru 
w wojnie światowej przeciw Zeebriigge, nie i drogę odwrotu. Małemi grupkam i chronjjii



s
się w śród okolicznych domów. „System a­
tycznie przeszukiw ano każdy dom  — pisze 
jeden  z niem ieckich sprawozdawców w ojen­
nych. — W ystarczy  k ilka  g ranatów  ręcs- 
nych, aby  unieszkodliw ić przeciw nika. Tu 
i  ówdzie niejeden w yłazi z podniesdonemi 
rekam i. W ieiu jednak  nie doczekało się na­
stępnego poranka. Przew ażnie byli to  żoł­
nierze, k tó rzy  po raz pierw szy byli zm u­
szeni zapoznać się z żołnierzam i niem iec­
kiej piechoty".

„0  godzinie 8 rano  żołnierze niem ieccy 
byli bezwzględnymi panam i p o rtu  i m ia s ta  
I  znów rozstrzygnął sie los, ja k  to  już  nie­
raz  m iało m iejsce w czasie obecnej w oj­
ny. Śmierć, rany , niewola, k lęska — koń­
czy spraw ozdanie korespondent w ojenny — 
„to je s t rozkoszna w ojna", k tó rą  C hurchill 
przyrzekł żołnierzom  i o k tó re j wciąż ma-

Niewiadomy los7000 oficerów polskich
na Syberji.

Istambuł, 90 m arca. Przedstawiciel mię­
dzy na rodowego Czerwonego Krzyża zwró­
cił się do władz sowieckich z ingerencją 
w sprawie 7.000 polskich oficerów, których 
bolszewicy w ysłali na Syberję.

M iędzynarodowy Czerwony K r z y ż  zam ie­
rza ł roztoczyć nad  tym i w ojskow ym i hu ­
m an ita rn ą  sw oją opieikę i delegow ał przed­
staw iciela  sw ojego do Motsikwy, by tam  uzy­
skać dane o m iejscu pobytu tych 7000 pol­
skich  oficerów w tajdize sybiislkiej i uzy­
skać  zezwolenie na odbycie podróży celem

rzy! J a k  w ygląda rzeczywistość, w id z ie^ ljAv(̂ ł*MAania wywiezionych. W ładze sowiec- 
śm y na  przykładzie St. Nazarre. ‘ —--------------------------------------------------—

kie jednak  — jak  w edług inform acji 
z Is tam bu łu  podaje „G i o m a le  d ‘I  ta lia" — 
stanowczo sprzeciw iły się in terw encji talk
Czerwonego K rzyża, ja k  i odmówiły, j a ­
k ichkolw iek w yjaśnień  w spraw ie zaginię­
cia tych Polaków . J e s t  to n iesłychanie zna­
m ienne d la  postępow ania bolszewików, a 
ponadto posiada pewien specyficzny po­
smak, gdyż dzieje , się to  bezpośrednio po 
obietnicy sowieckiej, danej w Londynie., 
uw olnienia tych w szystkich więzionych i 
deportow anych Polaków .

czej. to lt?F

Wioski komunikat wojenr
Rzym, 80 m arca. W łoski komunikat 5 

Jenny z dnia 28 marca brzmi:
Główna k w atera  w łoskich sił zbró j0- 

kom unikuje:
W  czasie nocnego s ta rc ia  w y su u l 

jednostek  w re jon ie  ma połudndiow; 
chód od Tmlni w rękach  w ojsk spray 
rzonych znalazło się k ilk a  tuzinów  jen co « . 
Zespoły niem ieckiego lo tn ic tw a atakow ały  
ob jek ty  portow e T obruku  oraz pewien sta ­
tek handlow y. Zestrzelono 8. b ry ty jsk ie  s a ­
m oloty  w alce pow ietrznej. Dwa „ H u m - 
cany" zostały  stracone przez w łoskich m y­
śliwców. W  czasie p róby  bom bardow ania 
lo tn iska  M artnba. m yśliw ce włoskie, k tó re  
natychm iast w y sta rtow ały  do a taku , ze­
strze liły  jeden sam olot. W  czasie na lo tu  
nod Bom gh as i, gdzie by ł ty lko  jeden czło­
wiek ranny , pewien b ry ty jsk i sam olot bo­
jow y ugodzony został pociskiem  przeciw ­
lotniczym  i spadł płonąc. D alszy sam olot, 
zestrzelony przez obronę naziem ną Bengha- 
»i. znaleziony został rozbity  na  ziemi.

S ilne zespoły lotn ictw a niem ieckiego a ta ­
kow ały  ponow nie p o rty  La Valetta i Mar­
sa Scirocco. T rafiono  tam  3 parowce, z k tó ­
rych jeden poszedł na dno. a  d m g i o po­
jem ności 800 ton  s tan ą ł w  płom ieniach. 
Prócz tego szereg bomb padło na  jeden k rą ­
żownik i dw a kontrtorpedow ee. Baterj© 
przeciw lotnicze zmuszono do m ilczenia i 
w yrządzono w zabudow aniach w ojskow ych 
w ielkie szkody. A ngielska obrona m y śliw ­
ska  s trac iła  w w alkach pow ietrznych nad 
w yspa M altą  2 „H urricauy".

A ngielskie sam oloty  bom bardow ały Pa- 
frn s  w Grecji. N ie w yrządziły  one jednak  
żadnych szkód, an i nie spowodowały żad­
nych ofiar. Jeden  sam olot angielski, uszko­
dzony przez a r ty le rję  orzeciwlotmiczą, zm u­
szono do lądow ania. Czteroosobowa załoga 
wzięta została do niewoli.

ustrofy w Stanach Zjednoczonych,
d z o n y  obow  
m aszy n  do 

O b ecn ie  o 
czy ch  idzie  
b o w iem  sr
n a d to  uzy ) Lizbona, 30 m arca. Na linji kolejo- 
szyn . t) iranby-M issouri w Stanach Zjednoczo- 
czych , ja i zderzyły elą dwa pociągi osobowe, 

katastrofa pociągnęła za sobą 70 ofiar 
śmiertelnych i około 300 rannych.

W skutek fałszywego nastaw ienia  zw rot­
nicy pociąg osobowy został skierow any, na

t  tor, (którym jechał z w ielką szybkością 
idrugi pociąg osobowy. Zderzenie było tak  
•gwałtowne, że lokom otyw y i w agony oby­
dwóch pociągów w biły się w zajem nie w sie­
bie i  sp ię trzy ły  się jedne na  drugich.

P rzyczyny k a ta s tro fy  nie zdołano jeszcze 
u sta lić ; je s t możliwe, że zachodzi tu  w ypa­
dek sabotażu.

W  m ieście Selma, w stan ie  N orth  C aro­
lina, sam ochód ciężarowy, wiozący 15 ton 
am unicji, zderzył się n a  rogu jednej z ulic 
z sam ochodem  pryw atnera. B e z p o ś r e d n i e m  
następstwem zderzenia było zapalenie się 
benzyny; w kilka minut później nastąpił 
qwaMowny wybuch amunicji. W katastro­
fie  straciło życie 25 osób, wśród nich szo­
fer samochodu ciężarowego i kilku żołnie­
rzy, którzy pilnowali transportu. Kosztę 
o fia r stanow ią przechodnie, k tórzy .w  chw i­
li k a ta s tro fy  znajdow ali się w pobliżu miej-

Rzym, 80 marcia. W łoski komunikat 
jenny z niedzieli dnia 29 marca brzmi na- 
stenuiaco:

Główna k w atera  w łoskich sił zbrojnych 
kom unikuje.: '

Dzięki celnym  pociskom  naszej a r ty lc r ji  
w  rejon ie  na południowy wschód od Me-
chili, zmuszono do ucieczki b ry ty jsk ie  
czołgi, udające  się w celach w yw iadow ­
czych.

Jed n o stk i naszego lo tn ic tw a bom bardo­
w ały  z pow ażnym  sku tk iem  wojskowo ob­
je k ty  n a  teren ie  portu  T obruk, zaatakow a­
ły  przy  użyciu b roni pokładow ej porusza­
jące  się 5 spoczyw ające kolum ny sam ocho­
dów, k tó rym  zadano pow ażne s tra ty , w resz­
cie zestrzeliły  w w alkach  pow ietraureh  4 
sam olo ty  alianckie. Jeden  z sam olotów  
m yśliw skich nie pow rócił do sw ej bazy.

W pobliżu wybrzeży Stanów Zlednoczo- 
nych łodzie podwodne pod kom wid ą ko- 
manrfora-podporueznika Carlo Facia dl 
Cossato zatopiły znów 4 statki handlowe, 
łącznej pojemności 20.001) ton. Temeamem 
c y fra  zatopionego w czasie obecnej w y p ra ­
w y łodzi podw odnych na n ieprzy jaciela  to ­
nażu okrętow ego podw yższyła się na  32.000.

W ym ienione w  p iątkow ym  kom unikacie 
dwa s ta tk i-cy s te rn y  zostały  zatopione na 
'A tlan tyku  przez łodzie podwodne pod ko­
m enda kom andora-podporucznika A thosa 
F ra  tern  ale.

Ogólny tonaż zatopionych wzdłuż am ery­
kańsk ich  w ybrzeży A tlan ty k u  od koncn 
stycznia  po dzień dzisiejszy, sta tków  w zrósł 
zatem  do 114.000 ton.

Przemówienie premjera Filoffa 
w parlamencie.

Sofią. 30 m arca. Na zakończenie trzeciej 
zwyczajne! sesji parlamentu, premier FI* 
loff — Jak podaje urzędowe bułgarskie 
biuro Informacyjne, w ygłosił przemówie­
nie, w którem m. In. oświadczył, l i  droga, 
jaką kroczyć ma Bulgaria. Jest Jut ostate­
cznie ustalona, los jej nierozerwalnie zwią­
zany jest z losem Jej wielkich sprzymie­
rzeńców.

Przyszłość oraz rozw ój B o łg a rji je s t nie 
do pom yślenia poza ram am i nowej w spól­
n o ty  europejsk iej, k tó ra  sie dzisdaj tw  >ray 
w in teresie  nowego porządku na  s ta ry m  
kontynencie: P ierw szym  w arunkiem  do o- 
siągnięcia  tego celu je s t zniszczenie bclsze- 
wizmu. W  B u łg a rii każdy je s t o tem  prze­
konany, iż przyszłość k ra ju  w zupełności 
zależy od w yniku tej w alki. B u łg a ria  wie- 
ray  w końcowe zwycięstwo m ocarstw  osi 
i je j sprzym ierzonych oraz udzieli wszel­
kiego poparcia sw ym  sprzym ierzeńcom  w 
miaTe możliwości J e s t  obowiązkiem  Buł-

fa r ji  tem u celowi podporządkow ać wszel- 
ie sw oje twórcze siły . a zwłaszcza ped- 

pieść produkcję do m ożliwych ty lko  gran ic .

sea w ybuchu. Ogółem było wówczas w po­
bliżu 1000 osób, z pośród k tó rych  500 odnio­
sło cięższe i lżejsze rany. Ludzi zran iły  od­
łam ki pocislków, części rozerw anych sam o­
chodów, k tó re  rozleciały się na w szystkie 
strony, a dalej kaw ałk i m urów  z useodzo- 
nych domów i szyby, w ylatu jące z okien.

H uk e/kisplozji słyszano w prom ieniu Oko­
ło 70 kilom etrów . W ybuch wyw ołał panikę 
n ietylko w m ieście Selm a, a le  także4w oko­
licznych m iejscowościach, ponieważ przy­
puszczano, że nastąp ił a tak  ze s tro n y  J a ­
pończyków.

Katastrofalny wybuch dynamitu 
w Stanach Zjednoczonych.

Madryt, 30 m arca. Według doniesienia * 
Easton, w słanie Pensylwania, w kamienio­
łomach zakładów cementowych Portland 
nastąpiła przedwczesna eksplozja 21. ton 
dynamitu. Wskutek eksplozji 32 robotników 
poniosło śmierć, zaś w okolicznych licznych 
budynkach zostały wyrządzone wielkie 
szkody. Detonację słyszano w promieniu 
około stu kilometrów.

Rozwój sytuacji w rejonie 
oceanu Spokojnego.

Tokio, 30 m arca. „Tokio Nlczl Nlczi" do­
nosi o zakończeniu w dniu 26 marca zajmo­
wania wysp Andamanów.

„D aily E xpress" w w ydaniu z da. 26 m a r­
ca w tem sposób pisze o znaczeniu tych

Ze strategicznego p u nk tu  w idzenia J  a-
pońozycy po nicwicliu a takach  pow ietrznych 
zyskali sukcesy o pierwszoraędnem . znacze­
niu. Poniew aż w yspy N ikobary, leżące da­
lej n a  południe były  adm inistrow ane przez 
A nglików  i  zarządzane przez wysokiego, ko­
m isarza, należy się  liczyć z tem, żo i ta  
g ru p a  w yspy będzie ew akuow ana. Z ajm u­
jąc  A ndam any, Japończycy zyskali dosko­
n a łą  bazę flotow ą i lo tniczą n a . lin ji ko- 
m unikacyjm ej K alk u ta—A u stra lia  oraz 
K a lk u ta—S tan y  Zjednoczone, a  tem sam em  
w zasadzie zam knęli zatokę B engalską dla 
żeglugi alianckiej. P onad to  nie is tn ie je  juz 
niebezpieczeństwo zaskoczenia w ojsk j a ­
pońskich z flank i ak c ją  ofensyw ną n a  te­
ren ie  B urm y. Tem sam em  M adras i Cej­
lon zna jd u ją  się w zasięgu japońskich  s a ­
m olotów dalekodystansow ych. Zajm ując 
w yspy A ndam any Ja p o n ia  m iała  na celu 
uzyskanie punk tu  wyjściowego do zablo­
kow ania Chin czuukińskich. T ran sp o rty  
posiłków  d la  Czungkingu i B urm y, k ie ro ­
wano z E uropy  lub Stanów  Zjednoczonych, 
m uszą być wyładowywane, w Bom baju, 
skąd  drogą lądow ą przewożone na front.

W tymże num erze „Daily Express" za­
mieszcza spraw ozdanie recenzenta w ojen­
nego z B urm y, w którem  m. i. czytam y: .

Z dnia  n a  dzień sy tu ac ja  aliantów  s ta je  
się  w B urm ie bardziej poważna. W ojska ja ; 
pońskie zb liżają się  do M andalay, tudmea 
ku  terenom  naftoda.j.nym. Y onangyaung. 
W przestw orzach uw ija  się s ta le  . conaj- 
m niej 15 myśliwców, bombowców i sam o­
lotów nurkow ych japońskich.

W północnej części Sumatry Japończycy 
k o n ty n u u ją  zwycięskie operacje. Obsadzi­
ły  one w dniu 26 m arca  miejscowość. K uta- 
tjane, ważny kluczowy p u n k t górski, odle; 
g ły  o 110 km na  zachód od m iejscowości 
Medan.

Walki na Nowej Gwinei postępują mimo 
silnych upałów pomyślnie. N a północny za­
chód od P o rt M oresby udało się. w ojskom  
japońsk im  obejść pozycje oddziałów a u ­
stra lijsk ich , w ypierając jednostk i w ojsk 
a u s tra lijsk ich  n a  teren  bagnisty . Zmoto­
ryzow ane jednostki japońskie  posunęły się 
n a  odległość 60 km  k u  m iejscowości P o r t  
M oresby.

N a wodach m orza K oralow ego oraz na 
K anale  T orres krążą jednostki, japońskiej 
m ary n ark i wojennej! Czynniki wojskowe 
na Nowej Gwinei s trac iły  już nadzieję na 
przewiezienie do A u stra lj i  w ojsk a u s tra lij­
skich. staw iających  tam  nadal opór. Je d ­
nostk i japońskiego lo tn ictw a ponow nie ob; 
rzuciły  bom bam i P o r t M oresby na Nowej 
Gwinei oraz P o r t  D arw in w północnej A u­
s tra lii , przy czerni w P orcie  D arw in  został 
uszkodzony s ta tek  tow arow y pojemności 
6.000 ton. W obiektach portow ych w yrzą­
dzono dotkliw e spustoszenia. N iem niej po­
ważne szkody wyrządzono w obiektach w oj­
skow ych na terenie P o r t  Darwin.

W związku z odrzuceniem japońskich 
| i « l —ycyj kapitulacyjnych na froncie fi­

lipińskim ożywiła się działalność bojowa.
Twierdza w yspiarska C orregidor była w 
ciągu czw artku w ielokrotnie a takow ana 
przez lotnictw o japońskie, przrpzem  a tak i 
te  pow tórzyły się  w ciągu  p iątku .

A gencja Domei donosi o now ych japoń­
skich a takach  na w ojskowe o b j e k t y  w pół­
nocno-zachód niej części prow incji H onan.

J a k  donoszą z fron tu  Szantungu, w ojska 
japońsk ie  kon tynuu ją  akcję oczyszczającą 
z resztek oddziałów czunkińskich. We 
wsch odniej części pól wyspo Sz an tung  osa­
czono 30.000 żołnierzy a rm ji ctzungkińskiej. 
W odległości 100 km od Czingtau toczą się 
gw ałtow ne walki. J a k  donosi agencja  Do­
med, prow incja  Kwantuing została oczy­
szczona z oddziałów w ojsk  czunkińskich.

Japończycy zajęli wyspy Havelork 
i Stewardsond.

Sztokholm, 30 m arca. Jak wynika z In­
formacji agencji Domei z frontu borneoń- 
skiego, oddziały wojsk japońskich, które 
wylądowały na wyspie, kontynuują akcję 
oczyszczającą w strefie połudnlowo-wschod. 
niej.

W  dniu 20 m arca  zakończono akcję ok rą­
żania S am ar indy i zajęciem  tego m iasta  
portowego, przy równoczesnej k a p itu la c ji 
1.324 żołnierzy w ojsk holenderskich w raz 
z oficeram i w liczbie 275 M. in. Japończy­
cy zdobyli 70 m niejszych jednostek m or­
skich, 6 dział przeciw lotniczych i  przeszło 
1.500 karabinów .

Kontynuując akcję oczyszczającą na An- 
damanach, wojska japońskie zajęły w dniu 
25 marca wyspę Havelork oraz wyspę Ste­
wardsond.

W yspa H avelork  leży na wschodzi© cen­
tra lnych  Andam anów , natom iast w yspa 
S tew ardson wśród A ndam anów  północnych 
i  środkowych.

Akcja organizacji 
obszaru wielkoazjatyckiego.

Tokio, 30 m arca. W ubiegły  ipdątóik od­
dano do użytku  publicznego w ielki pod­
ziem ny tunel, łączący leżącą na południu  
japońską wyspę K iusziu z głów ną w yspą 
m iędzy m iejscow ościam i M oji i SizLmoino- 
seki. Tem sam em  uzyskano bezpośrednie 
połączenie kolejowe między północnym  cy­
plem Honeziu a południow ym  cyplem  KLu- 
sziu, czyli t. aw. Iłu ję Tokaido. Ternu bez­
pośredniem u połączeniu dwóch najw ażniej­
szych wysp japońskich  p rzyp isu je  się w iel­
kie znaczenie.

Z B angkoku donoszą, iż n a  podstaw ie za­
rządzenia m in isterstw a w ojny Syjam u 
wprow adzona została obowiązkowa służba 
pracy dla m ęskich m ieszkańców Syjam u. 
Służba pracy m a trw ać 6 m iesięcy, przy- 
cizem powołani do n iej odbyw ają ją  przed 
wcieleniem do szeregów wojskowych.

Główna kw atera  japońskiego korpusu 
ekspedycyjnego na wyspie Jaw ie.donosi za 
pośrednictw em  agencji Domei, że siedem  
wysp wschodniej Ja w y  podlega adm in is tra ­
c ji wojskowej.

Japonja reprezentowana przy 
W atykanie.

Tokio, 30 m arca. Fakt zamianowania spe­
cjalnego posła Japońskiego przy Watykaj 
nie został ostatnio podany do w iadom ości 
przez rząd japoński. Stanowisko to powie* 
rzoroo byłemu przedstawicielowi dyplom*' 
tycznemu w Vichy Ken Haradzie. Równo­
cześnie zakomunikowano, że każdorazowy 
pcsel japoński w Szwajcarii będzie piasto^ 
wał zarazom stanowisko ambasadora *  
Vichy.

Japoński©  m inisterstw o spraw  zagra®1' 
ezrnych w ydało oświadczenie na tem at sto­
sunków  z W atykanem  w ealu pogłębieni® 
„stosunków  przy jaźni panujących  pomiędzy 
Jap o n ją  i Stolicą. Apostolską". W  oblicz*1 
obecnej sy tu ac ji św iatow ej oraz fak tu  za; 
m ieszkiw ania na teren ie  W ielkiej AzJ1 
wschodniej przez licznych wyznawców r f  
Ligji rzym sko-katolickiej, to wzmocnię®1® 
przyjaznych stosunków  i wzajemnego ko®- 
tak tu  pomiędzy Ja p o n ją  i W atykanem  jo ^  
©prawą zupełnie zrozum iałą.

Willa papieska uszkodzona przez 
wpływy atm osferyczne.

(St.) Rzym. 30 m arca. W skutek «mi*i» 
atmosferycznych ucierpiała silnie w ©siar 
nich czasach starożytna w illa papieska Ma' 
gliana, będąca już od setek lat siedziba 
wiejską papieża.

W illę zbudow ał papież Ju lju sz  II . Do­
tychczas n ieustalone, k to  był je j a r c h i t e k ­
tem, ozy G ialano da Sangallo , ozy też R a ' 
fael, w każdym  razie tem u ostatn iem 11 
przypisyw ano fresk i w salon ie  muz, które 
pod odrestaurow aniu  ich przez Baldassai'® 
P eruzzi przeniesiono do Cam pidoglio. f

Z biegiem  czasu w salonie muz poewsi*1 
n a  daw nem  m iejscu ty lko kom inek z im to  
nim  i herbem  Juljusiza III  Niedawno wt' 
ch er zerw ał część dachu i  rzucił go właśnie 
przed ten m onum etalny  kominek.. Dałsz® 
znacrana część dachu  grozi zaw aleniem .

Obecnie rozw aża się p lan  odrestaurow a­
nia zabytkow ej w illi, k tó ra  by ła  m. iu°* 
u lubioną rezydencją Leona X.

Lot stratosferyczny odłożony.
(St.) J a k  swego cizasu donosiliśm y, u® 

podstaw ie in form acyj z Buenos A ires, in* 
O iivero przygotow yw ał się p rzy  udziale za­
konn ika  w łoskiego P u ig  lo t stra tosferycz­
ny. P rzy  nakładzie p racy  i  w ysokich ko­
sztów przygotow ania zostały  ukończona 
ale lo t nie odbył się  ani w wyznaczony1® 
term inie  6 m arca, an i też później. Bało®* 
n ie  napełniono naw et gazem.

Powodem  przesunięcia te rm inu  lo tu  n* 
bliżej nieokreślony dzas je s t. zakaz rząd® 
argentyńskiego , na podstaw ie ustaw y ® 
stan ie  oblężeniai, ja k a  od początku w oje­
na  P acy fiku  obow iązuje w Argemtynl®’ 
W  m yśl te j u staw y  wszelkie s ta r ty  samo­
lotów. balonów  i t. p. są  zabronione.

Układ pomiędzy Stanami Zjedn* 
i Meksykiem.

Sztokholm, 30 m arca. W edług doniesieni® 
ze S tanów  Zjednoczonych, zaw arto  obecni® 
po dłuższych rokow aniach now y układ  lom­
bardow y pom iędzy M eksykiem  d Staną®*1 
Zjednoczonemu U kład ten został podpis*' 
ny  przez Sum er W ellesa.

Łotewscy rzemieślnicy kształcą się 
w Niemczech.

Llbawa, 30 m arca. W edług doniesieni* 
dmiennika „K urarem as V ards". w Lihaw'* 
w dokach okrętow ych firm y  T osm are roz­
poczęto re je s trac ję  młodzieży łotewekifi* 
pragnącej nabyć w Niemczech w ia d o m o ść *  
z zakresu  budow y m aszyn, budowy 
tów. nadto  ś lu sarstw a  i innych  rodzaj**^
rzem iosła.

W ielka liczba w niesionych już dotyc®' 
czas zgłoszeń świadczy, że młodzież ło te ^  
sk a  odnosi sdę z w ielkiem  zainteresow*- 
niem do te j nowej sposobności uabycia f*' 
ehowego wyszkolenia.

W kilku wie
Znamy powieścioplsarni norw esk i K n u t H ansnn  k1®' 

ry  w jedmem z m iejscow ych eszasopism  a k a d fitto  
k ich  zam ieści! swojo uw agi mu tem a t w yszkolą*  
Św iatopoglądu studen tów  norw eskich, w zyw a sw o'<-, 
rodaków  do przystosow ania ale do w arunków  no"'1? 
ery . To, co było w przeszłości. Już n igdy  n ie  wró* 
S tarego  u stro ju  w E urop ie  — ja k  w dalszym  cl*1?  
wyw odził K n u t H am sun  — mle u r a tu ją  aml holsrae"''' 
ey na  froncie  w schodnim , a n i też A m erykanie n a *  
ohodnlej półkuli.

*
Od d n ia  25 do 2S m arca  w  B erlin ie  przebyw ała 

leg ac ja  be lg ijska , k tó ra  z m larodajnem l czynnika1?  
Rzeszy om aw iała szczegółowo ak tu a ln e  kw estje o eh 
ra k  terze gospodarczym  1 finansow ym .

♦
Z okazji 19-tej rocznicy pow stan ia  lo<tmlctw« 

skiego odbyły  sie w Rzym ie uroczystości o  chars* 
terze wojskow ym, w czasie k tó rych  odbyło sie 
czenie orderów , k tó re m. In. wręczono wdowie v  
B runo  M ussolinim , synu  Duce, tudzież synow i 
szalka lo tn ictw a Balbo. N a zakończenie uroczysta _ 
wojskow ych odbyła sie defilad a  poszczególnych ^  
m acyj przed M ussolinim .

*  1W  sobotę przybył do B angkokn nowomlanow*”
poseł niem iecki w Syjam ie, celem  objęcia  u rre ó 0*  
ula.

Główna b ry ty jsk a  koncesja w  Tjensdnie 
sa n a  zosta ła  w  sobotę przez kom endanta g am '

K»"
prZ »*11 - s w w  „  -„u tnę  przez Komenaanza 

japońskiego burm istrzow i Wen Shih  Che. Rząd C JJ
narodow ych reprezentow ał w czasie tego ak tu  B1*1 
s te r  sp raw  zagran icznych  Chu Min T i.

*  i-
Na zaproszenie generalnego m arszałka  polnego r.t, 

tla  przybył w sobotę jako  gość a rm ji niicjnieoh'_ 
szef sztabu generalnego rum uńsk ie j siły  zhrojnej' 
• te ra ł S teflea n a  k ilkudniow a w izytę do N iem i8*-



n

Anglja i Japonja.
N apisa ł Winston Churchill 
prem jer Wielkiej Brytanji.

A rtykuł niniejszy ukazai się w Lon­
dynie w „Sunday Times" w 1929 r..

Aby udzielić  na leży te j ^odpowiedzi tym  wszyst- 
**m wielce szanow nym  panom , k tórzy  pod szyl-

ein ch rześcijańsk iego  pacyfiku  w ygłaszają k a ­
zan ia  w duchu  sk ra jn e j d o k try n y  k w ak iersk ie j

a  tem at dobroczynności „n iesprzeciw ian ia  się
• w ystarczy zw rócić uw agę na mapę św iata.

dpow iedż z n a jd u je  się  tam  w postaci* niewiel-
• *,e .̂ Sru Py wysp na oceanie Spokojnym , o k tó re j 
is tn ien iu  w iedzieli p rzed  rok iem  1853 bardzo  tyl-

nieliczni specjaliści.
W yspy tc znane są dziś pod nazwą cesarstwa 

J apon ji. Spontan iczne w targn ięcie  epoki m aszyn 
w . sferę  k u l*ur, p rzy k ry ty ch  czcigodną pa tyną  
Wieków, doprow adziło  do licznych, n iezm iernie 
ciekaw ych  rezu lta tów . Jeżeli chodzi jed n ak  o 
Jap o n ję , to rezultaty te były wprost fantastycz-

* n 'e  popełn im y przesady , jeżeli stw ierdzim y, 
ze przybrały one na tym terenie rozmiary naj­
hardziej gigantyczne z gigantycznych.

Ja p o n ja  stanow i is to tn ie  n iezm iern ie  ciekaw e 
*jaw isko. W ielki ten  n a ró d  przechodzi w naszych 
Rząsach dramatyczne przemiany, stanow iąc  z je ­
d nej stro n y  now oczesny aparat przem ysłowy —  
fu n k c jo n u jący  według w szelkich zasad  p raw id ło ­
wości m echanicznej i po siad a jący  w spaniały  p o ­
ten c ja ł zbro jen iow y, p rzystosow any w n a jd ro b ­
n iejszych  szczegółach do w ym ogów  w ojny zm e­
chan izow anej, z d rug ie j s tro n y  zaś, jeżeli chodzi 
°  Jeg° duchow e fundam en ty , oddalony jest od 
zachodu, tego sk ru p u la tn ie  naśladow anego  p ie r­
w ow zoru w szystk ich  sw oich technicznych zdo­
byczy m niej w ięcej w  tak im  stopniu , ja k  nasza 
epoka od średniow iecza.

W ielu  Japo ń czy k ó w  m ówi język iem  angielskim . 
Ale el Japończycy nie m yślą po angielsku. Mó­
d l , się oni do innych  o łta rzy , w yznają  innych 
bogów w n ajszerszem  tego słow a znaczeniu  i 
*j ją według sw oich. odrębnych od naszych praw.

M amy w tym  w ypadku  do czynienia  z n a ro ­
dem . k tó rego  w artości są  pod w ielu względam i 
zupełnie odm ienne od naszych. M amy tu  do czy­
n ien ia  z narodem , w  k tó ry m  armja jest pań- 
•tw em . a  cesarz bogiem.

Jap o n ja  posiada  zaludn ien ie  w ynoszące w p rzy . 
b liżeniu  70 m iljonów  głów. W  każdej minucie 
Rodzi g|ę czw oro dzieci japońsk ich . C yfra śm ier­
telności sta le  spada, a roczny przyrost ludności 
dochodzi do jednego m iljona. Jeżeli ten stan  przy­
ro s tu  u trzy m a  się  w  dalszym  ciągu, wów czas w 
ro k u  1960 Japońezycy będą narodem liczącym  100 
m iljonów, a  pod względem  ilości zaludn ien ia , J a ­
pon ja  stan ie  się  trzeciem  co do siły  w ielkiem  
m ocarstw em .

Poniew aż Ja p o n ja  musi w yżyw ić posiadaną  
Przez siebie obecnie ludność, uzależniona jest od 
handlu zagranicznego. Jap o ń sk ie  ry n k i zbytu  zo­
sta ły  jed n ak  zam knięte  przez te narody , k tóre  w 
laniości p ro d u k tó w  jap o ń sk ich  w idzą zniszczenie 
sw ojej w łasnej rów now agi p rzem ysłow ej i spo­
łecznej. E m ig rac ja  n ie  stanow i rów nież rozwią- 
*ania kw estji Emigranci japońscy nie są chętniej 
Widziani niż japońskie towary. N asuw a się w n io ­
sek, że Ja p o n ja  m usi rozszerzać się pod wzglę­
dem  tery to rja ln y m . Zm uszona jest tw orzyć so­
bie „sfery wpływów", w k tó ry ch  nadw yżka lud- 
n °ści m ogłaby znaleźć now ą ojczyznę, fab ry k i ja ­
pońsk ie  zapew niony zbyt sw oich tow arów , a za- 
JS ffw  skąd  m ożnaby  sprow adzać  n iezbędne ilo­
ści środków  żyw ności i surow ców .

W  obecnej chw ili n a jn iekorzystn ie jszym  te re ­
nem  ek sp loatacy jnym  są  Chiny. Ja p o n ja  n ie p ra ­
gnie jed n ak  b y n a jm n ie j zdobyw ać Chin orężnie. 
Z resztą n ie  p o trzeb u je  w cale Chin zdobyw ać.

Isto tn ie  Jap o n ja  m ówi zupełn ie uczciw ie, tw ier­
dząc, że nie pragnie żadnej wojny. Oczywiście 
U je j p u n k tu  w idzenia byłoby lepiej, gdyby je j 
pozw olono bez n a raż en ia  się n a  zarzu t p row oka­
cji zorgan izow ać tak ą  przew agę sił, aby  uzyskała 
szanse  z łam an ia  każdego  oporu  pozostałych m o­
carstw  oceanu Spokojnego wobec je j dążeń.

W  raz ie  ew en tu a ln e j w ojny z k tórcm kolw iek 
■ m ocarstw  zachnddn lch , Ja p o n ja  m a za sobą po­
w ażne a tu ty . A nglja np. n ie  p row adziła  jeszcze 
n 'gdy tak ie j w ojny , k tó rab y  n ie  sp o tk a ła  się  z o- 
P °zy c ją  k tó re jś  w arstw y  ludności. M amy zawsze 
h  siebie tak ich  ludzi, k tó rzy  w o ła ją  głośno o p o ­
k ó j w d rodze  ro k o w ań  p rzy  zielonym  sto liku . 
D ziałalność  pacyfistów  tego p o k ro ju  jest s ta łą  
k u lą  0 nogi d la  rząd u . M amy także  p ijaw k i wo­
jenne , u p a tru jąc e  w  nędzy  spow odow anej w ojną 
jedyn ie  n iez ró w n an e  szanse do zb ijan ia  p ry w a t­
nych  fo rtu n . Tego ro d za ju  z jaw iska  są n ie  do 
pom yślenia w dz isie jszej ja p o n ji . W  raz ie  w yhu- 
buchu  w ojny rząd  w ciągu 24 godzin obejm uje  
Rbsolutnle d y k ta to rsk ą  w ładzę przy m inim um  
*«rć w ew nętrznych. Nie znajdzie  się tak i, k toby 
m ógł zaprzeczyć, iż w yrośnięcie  Ja p o n ji do rzę­
d u  w ielkiego m ocarstw a n ie  znalazło  poparcia  
m oralnego  i czynnego ze s tro n y  dw óch w ielkich 
m ocarstw , m ów iących po angielsku. W  sam ej 
Rzeczy W ie lk a  B ry tan ja  t Stany Z jednoczone przez 
Przeciąg całego w ieku stanow iły  osto ję  1 pom oc 
Ala Jap o n ji.

Sojusz pom iędzy Anglją 1 Japonją dopom ógł 
' ej o sta tn ie j do p rzetrzy m an ia  n a jb a rd z ie j k iy - 
tyernego  ok resu  je j rozw oju . Sojusz ten jednak 
•o s ta ł wypowiedziany. N astąp iło  to  n iety lko z 
Pow odu oziębienia sy m p a tji pom iędzy W ielką 
B ry tan ja  i Jap o n  ją, ile wobec wzrastającego na­
prężenia między Japonją I Stanami Zjednoczone- 
mi. K onsekw entną zasadą, jatką się k ie ru je  W iel. 
k a  B ry tan ja  jest bow iem  tezą n ieu p raw ian ia  żad- 
n e j po lityk i tego rodzaju , k tó ra  m ogłaby spow o­
dow ać pow ażniejsze  dysonanse w św iecie m ó­
w iącym  po ang ielsku . W praw dzie  sojusz anglo- 
jap o ń sk i z w ielu pow odów  był po łączony  z ko- 
r *yśeią n ie ty lko  d la W ie lk ie j B ry tan ji, a le  i dla 
*«łokształtu stosunków mocarstw europejskich
•  Azją.

Dom im o tego pozw oliliśm y, aby  układ z Ja- 
P °n ią został un icestw iony w ro k u  1919 i rozw od­
niliśm y go w szerszym  pod w zględem  tery to rja l- 
*>ym, a le  m im o to  w y raźn ie j zarysow anym  p a k ­
cie 4-ct, m ocarstw  oceanu Spokojnego. Było to 
"ślepstwo uczynione przez W ielką Brytanję na 
ł *eez oplnjl publicznej Stanów Zjednoczonych.

P ak t, że roz luźn ien ie  węzłów  p rzy jaźn i m iędzy 
W ielką B ry tan ją  i J a p o n ją  stanow i nieszczęście 
dla św iata, n ie m oże u legać żadnej w ą tp liw o śc i 
*łoże on ba rd zo  łatw o doprow adzić  do'nleslycha- 
•i® tragicznego rozdziału Uistorji.

F a k t ten  by ł jed n ak  n iew ątpliw ie o w iele m niej, 
szem złem , niż pow stan ie  p rzeciw nej n a tu rze  n ie­
naw iści pom iędzy narodem  b ry ty jsk im  i am ery­
kańsk im . W  obecnej chwili istn ie ją  ty lko  trz;- 
narody , będące w m ożności w ystaw ić n ap raw d ę  
zdolną do b o ju  flo tę w ojenną.

Może za 6 a lbo  7 la t sy tuacja  ulegnie zm ianie, 
jed n ak  dzisia j sp raw a  w ygląda, że ty lk o  Anglja, 
S tany  Z jednoczone i  J a p o n ja  posiad a ją  flo tę  bo­
jow ą. Oczywiście m am  tu na m yśli w yposażoną 
we wszelki niezbędny sprzęt flo tę w ojenną  na 
w ielką skalę, k tó ra  byłaby zdolna ro zw ijać  sw ój 
pełny p o ten c ja ł bojow y także na  w odach ocea­
nicznych. Na szczęście —  m oże —  każd a  z tych

Ankara, 28 marca. Ostatnio nadeszło wia­
domości o losie Polaków w Rosji sowiec­
kiej wywołały w kołach polskiej emigracji 
w Istambule silne zaniepokojenie.

Jak wiadomo, po wkroczeniu bolszewi­
ków na wschodnie obszary Rzeczypospolitej 
Polskiej, deportowano wbrew prawu mię- 
dzynarodow. wszystkich wziętych do nie­
woli oficerów i żołnierzy armji_ polskiej, 
oraz wiele osób z pośród c y w i l n e j  ludności 
polskiej na azjatyckie obszary Związku Ra­
dzieckiego. Polskie koła emigracyjne^ obli­
czały wówczas deportowanych rodaków na 
około półtora miljona osób.

Z głównej kwatery Wodza, 27 m a ra . Na­
czelna komenda niemieckich sil zbrojnych 
komunikuje:

Na półwyspie Kercz wojska niemieckie I 
rumuńskie odrzuciły w kilku falach prze­
prowadzona ataki nieprzyjaciela 1 znisz­
czyły przytem 12 czołgów.

Na północny-wschód od Taganrogu zna­
czne siły  Sowietów odrzucone zostały w  
kontrataku na Ich stanowiska wyjściowe 
wśród ciężkich strat. Na kilku miejscach 
środkowego i północnego odcinka frontu 
nieprzyjaciel przy powtarzaniu swych bez­
skutecznych ataków poniósł również w y­
sokie straty. Własne lokalne ataki dopro­
wadziły do dalszych sukcesów.

Lotnictwo rozbiło zbiorowiska czołgów  
nieprzyjaciela na półwyspie Kercz i na 
środkowym jedynie odcinku frontu znisz­
czyło 19 pociągów transportowych Sowie­
tów.

Reńsko-westfalska 253 dywizja piechoty 
w kilkutygodniowych najbardziej zacię­
tych walkach obronnych odparła 120, czę­
ściowo wspieranych przez czołgi, ataków  
nieprzyjaciela i zniszczyła masę kilku so­
wieckich dywizyj.

W Afryce północnej podczas ataków po­
wietrznych na port Tobruk uszkodzony zo­
stał jeden okręt handlowy, średniej wiel­
kości. Kolej pustynna w północnym Egip­
cie została ubiegłej nocy na kilku miej­
scach przerwana przez trafienia bombami, 
zniszczony został przytem jeden brytyjski 
pociąg transportowy.

Na Malcie niemieckie siły  lotników bo­
jowych kontynuowały ataki na nieprzyja­
cielskie okręty w porcie La Valetta. jak  
również w zatoce Scirocco ze szczególnym  
sukcesem. Bomby ciężkiego kalibru trafiły

trzech flot Jest oddzielona od pozostałych ocea­
nami.

Gdyby jedna z tych flot zdecydow ała się  na  
przebycie w ielu  tysięcy m il obszarów  oceanicz­
nych, celem  zaa takow an ia  d rug iej, to  oczywiście 
autom atycznie spowodowałoby to zm niejszenie 
jej slly bojowej, która w najkorzystn ie jszym  wy­
padku mogłaby zredukować jej fak tyczną  silę  
nawet do jednej trseciej części.

Te w aru n k i tłumaczą osta tn i potężny w zrost 
znaczenia Jap o n ji n a  D alekim  W schodzie. Jed­
nak ant flota brytyjska, ani flota amerykańska 
nie jest dostatecznie silna, aby mogła zaryzyko­
wać zaatakowanie Japonji.

Akcja posruklwawcze, które miano prze­
prowadzić w ostatnich czasach na skutek 
energicznych interwencyj polskich czynni­
ków w Londynie, doprowadziły do stwier­
dzenia nazwisk 300.000 zesłanych Polaków, 
natomiast o pozostałych 1*200.000 zaginął 
wszelki ślad.

Władze sowieckie udzielają niejasnych  
i wymijających odpowiedzi. Loe ten spot­
kał również grupę byłych oficerów pol­
skich, liczącą Około 800 osób, aresztowa­
nych we wrześniu 1939 r. przez organa 
NKWD.

w jeden krążownik I pięć wielkich okrę­
tów handlowych, z których cztery stanęły 
w płomieniach. Dalsze trafienia bombami 
uzyskane zostały w składach nafty, do­
kach, koszarach I stanowiskach artylerji 
przeciwlotniczej.

Na morzu Śródzlemnem Jedna z niemiec­
kich łodzi podwodnych ścigała konwój 
brytyjski, z którego — jak doniesiono we 
wczorajszym komunikacie wojskowym — 
już zatopiono jeden kontrtorpedowiec i je­
den parowiec, I zatopiła trafieniem torpe­
dą jeden okręt-cysternę, pojemności 4.000 
ton.

W walce przeciwko wyspie brytyjskiej 
lotnictwo obrzuciło skutecznie bombami 
ostatniej nocy wojskowe urządzenia wa­
żnego ośrodka budowy okrętów Sunder­
land i pewien port u ujścia rzeki Humber.

Na wschód od Islandii jedna z łodzi pod­
wodnych zaatakowała nieprzyjacielski o- 
kręt handlowy, pojemności 1.500 ton, który 
był zabezpieczony przez jedną łódź strażni­
czą i dwa ścigacze łodzi podwodnych i za­
topiła wszystkie cztery okręty.

Podczas ataków słabszych sił brytyjskie­
go lotnictwa ostatniej nocy na Niemcy za­
chodnie — nieprzyjaciel poniósł wysokie 
straty. Nocne myśliwce i artylerja prze­
ciwlotnicza zestrzeliły 10 z atakujących 
bombowców, cztery dalsze brytyjskie sa­
moloty zostały strącone za dnia nad fran- 
cuskiem wybrzeżem zachodniem.

Starszy sierżant Glldner odniósł swoje 
26, 27 i 28, a porucznik zu Llppe-Weisscn- 
feld swoje 18, 19, 20 I 21 nocne zwycięstwo 
myśliwskie. Pewna formacja myśliwców  
nocnych pod dowództwem generała-poru- 
cznika Kammhubera uzyskała tern samem 
ostatniej nocy swój 500 zestrzał.

Am basador von Papen 
w Berlinie.

Berlin, "28 marca. Niemiecki ambasador 
w Ankarze von Papen przybył, zgodnie z 
zapowiedzią, do Niemiec.

Powiadomiono koła nie podają bliższych 
informacyj na temat celu tej podróży i e- 
wentualnych rozmów z nią związanych. Na 
tomiast stało się wiadomem, że strona nie­
miecka z wielkiem za in terets owa n i oni śle­
dzi rozwój wypadków w_ Turcji. W szcze­
gólnym  stopniu obserwuje się tam wraże­
nia, jakie zarysowują się w tureckiej opi- 
nji publicznej w związku ze wzrostem bol- 
szewizacji na terenie sąsiedniego Iranu._

W Berlinie odnoszą wrażenie, że Turcja 
nietylko śledzi uważnie ten proces, jako 
fakt objektywny, ale również zyskuje na 
przekonaniu, iż Anglja wszędzie tam, gdzie 
napotyka na żądania sowieckie, zmuszona 
jest okazać ustępliwe stanowisko.

Uczczenie Dostojewskiego 
przez Niemców.

Berlin, 28 marca. Niemiecka komenda po­
łowa w miejscowości Staraja Russia umieś­
ciła tablicę pamiątkową na domie, który 
niegdyś zamieszkiwał Dostojewski.

Obszerny dom zbudowany z kloców drew­
nianych, który w latach 1872 do 1880 
zamieszkiwał największy poeta rosyjski 
i gdzie spędził najbardziej pracowity okres 
życia, znajdował się w okresie rządów bol­
szewickich w stanie zupełnego zaniedbania. 
Budynek ten. zamieszkiwany przez Dosto­
jewskiego wraz z rodziną, służył za dom 
mieszkalny 8-miu rodzinom, zmuszonym  
tam żyć w fatalnych warunkach higienicz­
nych. Ze ścian zwisały strzępy tapet, zaś 
drzwi były powyłamywane i poniszczone. 
Od czasów Dostojewskiego nie podejmowa­
no większych remontów, ani naprawy. Je­
dynie stara zardzewiała tablica, umiesz­
czona na ścianie stropowej, przypominała, 
iż dom służył niegdyś wielkiemu mistrzowi 
słowa *

Odpowiedź Edena na interpelację  
w Izbie Gmin.

Sztokholm. 28 marca. Minister spraw za­
granicznych, Eden, potwierdził we czwar­
tek w Izbie Gmin stratę wysp Andamanów 
przez Brytyjczyków, przyszem wyraził się, 
Iż było to „wycofanie małego garnizonu".

Poseł konserwatywny. Herbert W illiam s 
oświadczył na to, że „to nowe i groźne nie­
bezpieczeństwo dla Indyj“ powinno być w 
odpowiedni sposób zażegnane. Eden odpo­
wiedział: „Nie mogę publicznie wypowie- 
dzieć sie na ten temat. Podałem jedynie na­
gie stwierdzenie faktu".

Churchill odpowiada Majskiemu.
Sztokholm, 28 marca. W toku dyskusji w 

pewnem kole konserwatystów zabrał glos 
premjcr Churchill.

Wobec oświadczenia jednego % członków  
Izby lordów, iż Anglja utraciła od chw ili 
wybuchu wojny z Japonją 1.2 miljona mil 
kwadratowych obszarów, Churchill odpo­
wiedział na to, dając krótki przegląd wy­
padków wojennych. O upadku Singapoore 
wyraził sie jako o „największej katastrofie 
w dziejach W ielkiej 'Brytanji". Na temat 
kampanji libijskiej Churchill nic nie po- 
wiedział. O przebiegu bitwy na Atlantyku  
wyraził się kilkoma pesymistycznie brzmią- 
cemi słowami.

Następnie brytyjski premjer omawiał 
apel sowieckiego ambasadora Majskiego, 
który domagał się dotrzymana przyrzeczeń 
brytyjskich, dotyczących pomocy. Dał on 
do zrozumienia, iż sowieckie życzenia zna­
lazły u aliantów bardzo znikomy odzew.

Bolszewizacja Iranu.
Ankara. 28 marca. Postępująca nieustan­

nie bolszewizacja północnych prowincyj 
Iranu przybiera — wedłu donissień nade- 
szłych z Teheranu — coraz większe roz­
miary.

Dokonana ostatnio zmiana gabinetu, dzięki 
której w Teheranie doszedł do steru rząd 
przyjazdy dla Sowietów, przyczyniła się  
do jeszcze silniejszego przygotowania te­
renu pod dalsze przenikanie bolszewizmu 
w kraju. Na każdym kroku mnożą się nie­
pokoje i zamieszania wśród różnych ple­
mion irańskich. Drogi komunikacyjne sta ły  
się  niepewne z powodu nieustannych napa­
dów band rozbójników. Organizacje sowie­
ckie, przybyłe do kraju w związku z/agre­
sją angieisko-bolszewicką, popierają otwar­
cie szerzenie się tego chaosu.

W kołach politycznych stolicy tureckiej 
upatruje się w mowie premjera irańskiego 
Ali Suheyli nowy dowód zawikłanej sy­
tuacji w Iranie. Premjor w mowie swej 
apelował do ludności, aby nie traciła ner­
wów i  zapowiedział dalsze ograniczenia 
w zakresie żywnościowym.

Nowy k siążę Aosta.
(St) Rzym, 28 marca. Jak włoski Dziennik 

Urzędowy donosi, na podstawie postano­
wienia z 1887 roku, tytuł księcia Aosta 
przeszedł na księcia Spoleto, Aimcne, po­
nieważ ostatni książę Aosta zmarł, nie po­
zostawiając męskiego potomstwa.

Nowy książę Aosta urodził się  w  1900 r. 
Zgodnie z tradycjami domri panującego zo­
stał oficerem marynarki i bral udział w 
różnych ekspedycjach. Od roku 1939 dowo­
dzi, jako admirał eskadry na wodach gór­
nego morza Tyrreńskiego. Książę Airaone 
jest ożeniony z księżniczką grecką Ireną. 
W maju 1941 roku upatrzono go na króla 
Chorwacji- »

Teren operacyjny niem. łodzi podwodnych u wybrzeży Ameryki.
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Pow yższa mapa przedstaw ia  akcję niemieckich łodzi podwodnych na Atlantyku, p rzedenszyst- 
k icm  u w ybrzeży Am eryki Północne! 1 Kanady, jak również na morzu Karalbsklcm. Łodzie pod­
wodne op eru ją  na obszarach, odległych o  7 do 8 tysięcy kilometrów od swych baz operacyjnych 
na morzu Północncm i w zatoce Biskajskiej. Dotychczas niem ieckie łodzie podwodne zatopiły 165 

okrętów , pojem ności łęcznej 1,109.300 ton, w fem 64 okręty-eysterny.

Znaczne sity sowieckie odrzucone
na północny-wschód od Taganrogu.
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Ju tro : Hugona bp. na.

Dziś obowiązuje zaciem­
nien ie od g. 20.30 do 5,15

Wslka przeciw gruźlicy na terenie 
Generalnego Gubernatorstwa.
K ra k in  30 marca. W tych dniach  w toku  retm ow  

służbow ych p ricćstcw lc ie li O ddilalu  Z dr w la w Głów­
nym W ydziale Spraw  W ew nętrznych Rzędu Gene­
ralnego  G ubernatorstw a, przeprow adzonych w K ry­
nicy. ukonsty tuow ał się specjalny  W ydział P rz t- 
tiw g ru ż llrzy . W ydział ten  będzie dzierżył ogólne 
k ierow nictw o nad w srystk lem l sp raw am i, związane- 
ml z w alkę przeciw  g ruźlicy  na teren ie  G eneralnego 
G ubernatorstw a,

„C ud życia"  w Kielcach.
Kielce, 31 marca (bal). Mieszkańcy Kra­

kowa, Warszawy i innych miast widzieli 
Już wspaniałą wystawą „Cud życia**, gdzie 
szklany człowiek jest największą atrakcją.

W miastach,, gdzie poprzednio zatrzymy­
wała sie wystawa, tysiące ludzi codziennie 
z zainteresowaniem zwiedzali poszczególne 
sale, zatrzym ując się przy przeróżnych wy­
kresach, rysunkach, tablicach przedstawia­
jących rozwój człowieka, higjene życia o- 
raz inne ciekawe zagadnienia codziennie 
spotykane, a któro rzadko kto jest w stanie 
naukowo wyjaśnić.

„W ystawa „Cud życia" zaopatrzona w 
szereg ciekawych eksponatów cieszyła sie 
wszędzie olbrzymiem powodzeniem, a barw­
ne porównania i schematy były zawsze ży­
wo komentowane.

Otwarcie wystawy nastąpiło w Kielcach 
w niedzielę w lokalu gfmnazlum biskupie­
go. Zwiedzać ją mo*na hedzie codziennie 
od godz. 10-tej do 19-tei bez przerwy.

Książki pracy dla żydów.
(bal) Kielce, 31 marca. Żydowscy miesz­

kańcy Działoszyc od 14 do F0 lat otrzymają 
w myśl odnośnych przepisów, książki pra­
cy.

Wozyscy żydzi, których obowiązuje zgło­
szenie sie po książkę pracy, winni przynieść 
ze sobą 2 fotografje. Stosownie do zarzą­
dzenia o pracy przymusowej dla ludności 
żydowskiej- dział pracy przy gminie żydów 
skiej w Działoszycach deleguje codziennie 
do nobliskich miejscowości Racławic i 
Dziekanowic, a także do spółdzielni „Roi* 
nik“ w Działoszycach, partje  robotników, 
którzy pracują w zakresie przewidzianych 
potrzeb.

Pozatem w niedługim czasie zostaną pod­
jęte  roboty melioracyjne, do których użyta 
postanie większa ilość robotników żydow­
skich. Prace m elioracyjne rozpoczną sie w 
m iarą nastania cieplejszych dni oraz cał- 
kowitem stajaniu  śniegu, który na polacn 
jeszcze pozostaje.

Echa kradzieży w pałacu.
Kielce, 31 m arca (Zet). W nocy na 7-go 

grudnia 1940 r. przez wyłamanie kraty w 
oknie piwnicy w majątku Wiśniówka w 
powiecie epatowsko-śandomierskim. niezna­
ni sprawcy dostali się do nokoiu pałacowe­
go, gdzie skradli garderobę męską i dam­
ską, bieliznę i obuwie ogólne' wartości 3000 
złotych na szkodę Wacława Paw'ikowskie- 
gp Marli Mulrwicz i Edmunda Reńskiego.

W toku dochodzenia policja ujęła zło­
dziej w osobach: M arcina Kudzia z Gnie- 
więcina. gminy Sędziszów tr-owiat Jędrze­
jów) i Józefa Koruby ze Skórzewa. gminy 
Szaniec (powiat stopnieki) i osadziła w 
wiezieniu.

Po pewnym czasie K oruba zmarł w wię­
zieniu kieleckipm. nr7°d s^dem wice stanie 
Kudzia oraz Zofia Koruba ze Skórzewa, 
Jan  i Zofja Sochowie ze Szczytnik (now. 
buski). Wawrzyniec i M arianna Tobołkie- 
wiczowie oraz, Jan  i Józefa Szafraócowie, 
również ze Szczytnik za m-zechnwvwan'e 
względnie kupno od złodziei, wiedząc, że 
pochodzą rme z kradzieży.

Snrawa edbedzie sie nrzed sadem okręgo­
wym w Kielcach w dniu 28 kwietnia rb.

(hub ZALEGŁOŚCI 7.K WYCIER KOMINÓW.
Z dniem 31 marca m i!a  le m 'n  w pt-eania za­
ległych wpłat za wycier kominów, ściąganych 

rrzez  z-rząd  „Przem ysłu Kominiarskiego" w 
K V lnch . Osoby, kłóre do lei porv nie wnłaciły 
z'-'estosci. winnv we własnym interesie uskutecz­
n i  wnłatv, edvż w przeciwnym razie zar-ad  
„Przem ysłu Kom!niarskieco“ zmuszony bydz'e 
przekazać z-»'eyłoSci urzędowi skarbowem u, któ­
ra’ ootafv ściszyć b'-dzie srraz z kosztami za 
zwłokę i egzekucji. Term 'll 31 marca iest osta­
teczny. przyrzem  należności winnv bvć wpł"ca- 
ne w kasie ..P-zemv.słu Kominiarskiego" w Kiel- 
ra~*>. ul. S7PTOka oą

(Zet! BUŁA ŚM'ERC Ol KUSZ INKI. Na r o ­
lach wsi Bracie-ówka. ym-nv J^ngrot koło Wal- 
b r o - n l a  znaleziono nrzed kilkoma dn‘ami zwło­
ki 30.'etniei Mnrii Sawula. poćhod-ecei z Ollru- 
s-a  tPkenaul. .|ak wvkazatv <v»łęcMnv poticvi- 
no-’ekncslrie. S-w n’a zmarła wskutek zamarznię- 
jCla nrzed dw’oma tv«-o(iii:Bmi.

17,atl o n  SADZY Z KORINA Z * P ‘ » ’Ł S’E
P P .A F . W oałacu wl”śririela ma ią *1mi K o n r a - d a  
N:emolewskieoo w Oteszn;e. em-ny Oksa sv no­
wi-’<-ip włos-o-owskim wybuchł eożar od sadzy 
Z k"ro!na. M’atTinw'CrO znnaUł sie dach oałac-l. 
p .* ,i.j n!o-wtoc--,afr»il snosirzaTo„i„ o—n'a * oh. 
f i’-S-i wo’Zy eka’aiocol n -l-e . c*-.4ha ra"loil-il
zdołała pożar ugasić. Spłonęła łylko część da­
chu.

Kgcik filatelistyczny.

Monografja o znaczkach „I. Polskiego Korpusu"
K raków , 80 marca.

D la ł l la t t l l i tó w  specjalizu jących  znaczki poszcze­
gólnych k ra jów  m onografja  w szelkiego rodzaju  eta- 
now lą poprosi U a r ty k u ł pierw szej potrzeby, I d latego  
t a l  popyt a a  dzieło „ Ik a ro s"  spow odował, że zniknę­

ło  ono zupełnie z półek księ . 
(jarsk ich , Znakom item  uzu­
pełnieniem  „ Ik a ro sa "  je s t 
p raca  profes. S tan isław a  
M ikstsina o znaczkach ,. l .  
Polskiego K orpusu" (z r . 
1918), k tó ra  ukazała  się o- 
s ta tn lo  nakładem  firm y  
„A . Pachoóskl w W arsza­
wie.

Trseba w całej pełni li­
znąć zasługę tak autora, 
jak i wydawcy, którzy pod­
jęli się uzupełn ien ia te j lu ­
ki w  polsk iej b lb ljo g ra fjl 
f ila te lis ty czn e], a  dokładny 

skrót dzdeTka w językn niemieckim, zamlesoezony na 
wstępie, Skłoni z pewnością do nabycia tej obszernej 
broszury także wielu niemieckich filatelistów.

Znaczki „ I . Pol. Korp.'* należę do jednych  z n a j­
cenniejszych z okresu  w ojny tw ia to w ej. Zaledwie 
znikoma ilość zbieraczy może poszczycić się komple­
tem, i cemy rzadszych egzemplarzy zwyżkują stale. 
Jedną też a najważniejszych infermacyj, jakie za­
wiera monografia, są cy fry  nak ładu  poszczególnych 
sztuk. Wahają się one od zaledwie 700 sztuk (zna­
czek przedrukowy 10 na 7 kop.) aż do 60 tysięcy 
(drugie wydanie, przedruk 35 na 1 kop.).

Niniejsza recenzja nie może przedstawić w sposób 
wystarczający dokładności dzielą, i dopiero nabywcy 
przekonają się naocznie ja k  precyzyjne m uszę być 
fachow e dzieła z dziedziny fila te lis ty k i. Trzeba też 
mieć niesłychaną cierpliwość, by wykonać pomiary 
z dokładnością do jednej dziesiątej części milimetra, 
ale właśnie w dziedzinie znaczków przedrukowych, 
ostrożność badacza należy posunąć do ostatecznych 
granic.

Początkujący zbieracze, dla których dzieło „Ika- 
ros" jest niedostępne, dowiedzą się, śe fila te lis ty k a  
obejm uje n ie ty lko  sam e znaczki pocztowe, a le  wy- 
traw nego  zbieracza In tre su ją  zarów no najrozm aitsze 
ostem plow ania, k a r tk i pocztowe, koperty  listow e, 
o raz znaczki stem plowe użyte  pocztowo; — cały sze­
reg rcprodukcyj niezwykłych rzadkości ilustruje 
pracę, a zebranie takiego materiału trwało, jak 
oświadczy! nam sam autor, wiele lat.

Dla nabywców monografii, którzy pragną uchronić 
się przed nabyciem fałszywych anecaków „I. Pol. 
Korp." bardzo ciekawym będzie oczywiścio ostatni 
rozdział, traktujący o podrobionych p rzedrukach  i 
zawierający w powiększeniach reprodukcje wiole lat 
póżniiej sporządzonych przedruków  i stem pli. Zwró­
cić też należy w tern miejscu uwagę, że aa nieząbko- 
wanych znaczkach II wydania prof. Mlksteln u- 
mieszcaa gwarancję wzdłuż dłuższego, na ząbkowa­
nych zaś wzdłuż krótszego boku znaewków. Podro­
bienie ząbkowania „skrzynkowego" jest ziresztą. jak 
wspominaliśmy w jednym z „Kącików" wprost nie­
wykonalnym zadaniem i dlatego też ty lk o  począt­
ku jący  fila te liśc i m ogą ponieść szkodę nie rozpozna­
ją c  zafałszow ania.

Wygląd aewnętrany mocnografji nie wskazuje by­
najmniej na to, iż ukazała się ona w okresie wo­
jennym, gdyż nie można niczego zarzucić ani jako­
ści papieru, ani dokładności rep rodukc ji. Nie wąt­
pimy też, iż dziełko to będzie nietylko zajmującą 
lekturą dla wielu zbieraeay j maupeimi ich bibliotecz­
ki filatelistyczne, a ponadto uchron i ich od nabycia  
fa lsy fikatów .

Uzupełniamy artykuł o błędach druiku maczków 
Generalnego Gubernatorstwa, gdyż podano nam do 
wiadomości, że Istnieją znaczki „I rocznicy Q. G.‘*

Bardzo ciekawym problemem jest wartość znacz­
ków „I. Korpusu" skasowanych fiskalnie, t  j. zwy­
kle przekreślonych chemicznym ołówkiem. Wyuosd 
ona. o ile znaczek nie jest zbytnio aosmarowoziy, 
połowę eany znaczka stemplowanego,

—ja —

Pieniqdie dio b. jeńców wojennych.
lec; Stefan K ubalski; Teofil K ijanka; 
Franciszek Kamiński; Stanisław  Kwiecień; 
Józef Kot; S tanisław  Krasowski; Jam Ku­
charczyk; W ładysław Kaczorowski; Józef 
Kokosa; Stanisław Kasperek; Jan  Kuchar­
czyk; Leon Lisocki; Michał Mulet; Józef 
Makosa, Wacław Mikołajczyk; Paweł Mor- 
gas; Stanisław Pietrakow ski; Feliks P a ­
stuszka; Stanisław  Płuciennik; Jan  Roma­
nowski; W incenty Sadłocha; Jan  Szymań­
ski; Mieczysław Szpalerski: Mieczysław
Szczurek; Stanisław Stępniewski; Józef 
Staniszewski; Józef Sabaszek; Michał Tłu- 
ścik; Józef W rona; Józef W ierciński; W ła­
dysław Wyrzykowski; Jan  Wlazło; Józef 
Wyohowaniec; Stanisław W ajs; Franciszek 
Żugaj; Adalbert Żagański; Jan  Nowacki.

Bliższych Informa-yl może udzielić peł­
nomocnik zarządu głównego P.C.K. na o- 
kręą kielecko-radomski w Kielcach (biuro 
P. Ć. K-).

Kielce, 31 m arca (Zet). Ortskomandantur 
w Radomiu za pośrednictwem pełnomocni­
ka zarządu głównego P.C.K. na okrąg kie­
lecko-radomski zawiadamia b. polskich jeń­
ców wojennych, zwolnionych ze Stalagu 
XVIIA, że posiada dla nich kwoty picnięż- 
nc, pochodzące z zarobków w okresie poby­
tu w niewoli.

Ponieważ Ortkommandanitur w Radomiu 
nie posiada dokładnych adresów osób za­
interesowanych, których wiadomości te 
dotyczą, osoby te winny podać niezwłocznie 
swój obecny adres, celem przekazania Im 
należnych kwot.

Lista obejmuje 53 osoby: W ładysław A- 
damczyk; J . Bracha; Józef Banasik; Jan  
Bednarz; Józef Banasik: Kazimierz Czar­
necki; Stefan Chrzanowski: Stefan Ciosek; 
Józef Dzwonek; Jan  Dąbrowski; Jan  Ga­
wron, Jan  Gałek; Ja n  Janus; Alfred J a ­
strzębski; Michał Kadela; Antoni Kawa-

UMenHarzeniaiRie przeszKoiaANaiiiiwHUcacii
(bal.) Kielce, 31 m arca . W Kielcach od­

był się zorganizowany przez Wydział We­
terynarii przy Oddziale Spraw Wewnętrz­
nych Okręgu Radomskiego, kurs przeszko­
leniowy dla weterynarzy. Celem kursu by­
ło zapoznanie weterynarzy z na*now«xemi 
zdobyczami wiedzy zapobiegania chorób 
bydła oraz fachowe pielęgnowanie zwierząt 
w czasie ewentualnej choroby.

W eterynarz, którego zadaniem jest zwra­
canie uwagi na porządek, czystość oraz do­
zorowanie uboju bydła dokonywanego w 
rzeźni, na zorganizowanym kursie miał mo­
żność zapoznania się ze wszystkiemi obo- 
wiązującemi zarządzeniami oraz przepisa­
mi higjeny. Kurs przeszkoleniowy w Kiel­
cach wywołał u weterynarzy ogólne zainte­
resowanie, a lic®ba 80 uczestników z całego 
okręgu radomskiego jest wymownym tego 
dowodem.

Kierownictwo kursu spoczywało w re­
kach p. dr. Locikau, który zapoznał 17 we­
terynarzy powiatowych okr. radomskiego t  
istotą ich urzędowych czynności. Pozatem 
p. dr. Lockau oraz dyrektor rzeźni p. Cze­
chowski przedstawili uczestnikom kursu, 
pomiędzy którymi nie brakło poza wetery­
narzami powiatowemi także wolno prakty­
kujących oraz wterynarzy badających mię­
so- ze sposobami badania mięsa, przyczem 
instrukcje podane były praktycznie na za­
bitych wołach, koniach, owcach, świniacn

i cielakach. Następnie uczestnicy zapoznali 
się z zarodkami różnych chorób, jak  try; 
chiny, tuberkuły i t. d. oraz skutecanemi 
środkami ich zwalczania.

Do wiadomości uczestników kursu poda­
no także sposoby kra jan ia  mięsa, które 
przeznaczone ma być do użytku. W eteryna­
rzom polecono zwracanie uwagi na scho­
rzałe miejsca u bydła, a w razie napotka­
nia takowych nakazano je  wycinać i od- 
rziucać jako nie nadające się do spożycia. 
Przedstaw iając słuchaczom kursu anatom i­
czne właściwości ciała zwierzęcego, oraz o*

gniska chorób. zwTÓcono uwagę na sposa- 
y wykrywania chorób. Zagadnienie za­
razków parcha omówił prof. Stefański t  

Krajowego Zakładu W eterynarji w P u ła­
wach, demonstrując na koniach sposób ich 
badania i zwalczania.

Pozatem uczestnicy kursn zwiedzili Rze­
źnię miejską w Kielcach oraz wysłuchali 
szereg innych aktualnych referatów oma­
wiających różne zagadnienia w eterynaryj­
ne.

K urs przeszkoleniowy dla weterynarzy, 
urządzony w Kiolcach, jest pierwszym tego 
rodzaju kursem- a z uwagi na niewyczer­
panie wszystkich wskazówek i wiadomości 
z zalkre«u w eterynarji, władze zapowie­
działy zorganizowanie w najbliższym cza­
sie nowego kursu informacyjnego.

Kieleckie biuro dla spraw podatkowo- 
buchaiteryjaych czyaao.

(bal) Kielce, 31 marca. W jednym z po­
przednich numerów naszego dziennika za­
mieszczone było zarządzenie p. Starosty 
Miejskiego w Kielcach, że w dniu 13 marca 
b. r. otwarte zostało przy ul. Szerokiej 33, 
snecialne Biuro dla epraw podatkowo-bu- 
chaltoryjnych I przemysłowo-gospodar- 
czych.

Otwarcie B iura dało możność kupcom i 
przedsiębiorcom wszelkiego rodzaju zakła­
dów swoje księgi handtlowe przedłożyć w 
celu ich sprawdzenia, poprawienia lub z 
gruntu zaprowadzenia według najnow­
szych. obowiązujących przepisów.

Ju ż  w pierwszych dniach czynności Biu­
ra. które iest w stałym kontakcie z Tnsoek- 
tornfem Skarbowym, stwierdzono w księ 
gach wielu knneów chaotyczne prowadze­
nie buchalterji oraz wiele niewłaściwycn

ciel przedsiębiorstwa winien złożyć w Biu­
rze książki i wszelkie należące do nl:h ra­
chunki już w najbliższych dniach, gdyż za­
niedbanie rachunkowości może narazić ge 
na przykre i niespodziewane konsekwencje.

We wszelkich sprawach pedatikowo-bu- 
chalteryjnych i przemysłowo-goupodar- 
ozych należy zwracać się bezpośrednio do 
B iura osobiście, gdyż Biuro urzędników 
swoich nie będzie delegowało.

Biuro czynne jest codziennie od godz. %—  
13 oraz od 15-18.

(bal) ZAGINĘŁA 7-LETNIA DZIEWCZYNKA.
Z donru rodziców w Skarżysku-Kam lennej, uL 
Graniczna 152, wydaliła się W anda Kamińska 
ur. 10 kw ie.nia 1935 r. Zaginiona widziana była 
ostatnio 15 marca w towarzystwie nieznanej 
dziewczynki liczącej około 10 lat i od tej pory' 
wszelki ślad za nią zaginął. Zachodzi podejrze­
nie, że Kamińska namówiona przez nieznaną 
dziewczynę, wydaliła się z domu rodziców w ce­
lu upraw iania żebraniny. W celu odnalezienia 
zaginionej poda jemy rysopis: włosy ciemno-blond 
obcięte na L zw. „kacapkę" z grzywką, dobrze 
zbudowana i odżywiona, umysłowo dobrze roz­
winięta. Wamda Kamińska ubrana była w palto 
koloru bordo z czarnym futrzanym  kołnierzem 
oraz takiegoż samego koloru czapeczkę. Trzew i­
ki brązowe, sznurowane, brązowe pończoszki o- 
raz cielistego koloru sukienkę w kratki. W iado- 
mości o zaginionej należy kierow ać do komi- 
sarja tu  policji krym inalnej w Kielcach.

(Zet) FAŁSZYWE OSKARŻENIE. Posterunek 
policji w Sędziszowie, pow iał Jędrzejów , otrzy­
mał w grudniu roku ubiegłego amonim, oskarża­
jący Bogdana i Marję małżonków Bronkowskicb 
z Jeżowa, gminy Mstyczów o posiadanie i ukry­
wanie rzeczy skradzionych z pociągu ew akua­
cyjnego w początkach wojny. Kilka dni później 
do policji krym inalnej w Jędrzejow ie wpłynęła 
druga skarga o treści praw ie identycznej. Prze­
prowadzone dochodzenie wykazało całkowitą 
bezzasadność i nieprawdziwość anonim u i skar­
gi, wskutek czego pani U. stanie przed sądem 
okręgowym w Kielcach za fałszywe oskarżenie.

(Ze!) TARGOWAŁ KROWĘ, A PÓŹNIEJ JĄ 
UKRADŁ. Z ntezam kntętej obory Janowi Ligu- 
rze w Zbyczycach, gminy Lelów w powiecie ję­
drzejowskim  ukradziono krowę. — O k ra ­
dzież podejrzany jest nieznany osobnik rzeko­
mo z okolicy Częstochowy, który kilka dni 
przedtem targował tę krowę, lecz jej nie kupił, 
mtmo dużych ustępstw  ze strony Ligury.

(bal) Z KRONIKI POLICYJNEJ. Rolnikowi Jó­
zefowi Strzelcowi ze wsi Zachełmie, gm. Sam- 
sonów, pow. kieleckiego, skradli nieznani zło­
dzieje przy w siadaniu do poc:ągu na stacji w 
Kielcach wszystkie dowody osobiste oraz 20 zŁ 
gotówki. — Podobny wypadek zdarzył się Ro- 
mamowi Gromczewsłiiemu, mieszkańcowi Kielc, 
Rynek 12. Gromczcwski, jadąc pociągiem z W ar­
szawy, został okradz'ony, przyczem łupem kie­
szonkowca padł portfel skórzany wraz z doku- 
im entam i i 95 zł. — Czesław Gorzkowski zamie­
szkały w Kielcach, ul. Domaszowska 62, zgłosił 
policji, że do jego m ieszkania dostał się po 
wyrwaniu skobla u drzwi jakiś opryszek i skradł 
różne artykuły  spożywcze i buciki. Gorzkowski 
oblicza poniesione straty  na 200 złotych. — W 
domu M arjanny W ojtaszek, Kielce, ul. Biesak 73 
wybuchł pożar niszcząc dach ora* przybudówkę. 
S traty spowodowane pożarem wynoszą 1000 *Ł 
Ocień wybuchł w czasie nieobecności domow­
ników i dlatego nie zdołano narazie ustalić jego 
przyczyn.

CIEKAWOSTKI.
W  Mongolji istnieje pewien gatunek dzikich 

gęsi, które budują swe gniazda na drzewach i tam 
znoszą jaja. Po wylęgnięciu się piskląt, m atki 
każdego ranka biorą do dziobów swoje małe I 
zlatują z niemi do wody, wieczorem zaś w ten 
sam sposób odnoszą je do gniazd.

Bardzo ciekawem i interesującem  Jest kirkizkie 
polowanie na dropie. Myśliwi w ybierają się n* 
polowanie wieczorem, kiedy rosa lub deszcz, 
marznąc na skrzydłach ptaka, nie pozwala mu ra ­
tować się ucieczką przy pomocy skrzydeł. Skoro 
ptak zoczy myśliwego, ucieka oo ziemi, myśliwy 
zaś dogania go na koniu i zabija uderzeniem na- 
hajki w głowę. Ten rodzaj polowania wymaga 
wielkiej zręczności i wprawy, gdyż zazwyczaj 
trzeba .ptaka uderzyć w chwili, kiedy koń jest w 
pełnym galopie.

*
Myśliwi w tajgach syberyjskich mięso * upolo­

wanych zwierząt chronią od zepsucia lub pożar­
cia przez dzikie zwierzęta w ten sposób, że wkła­
da ią je  do wody i przykryw ają kamieniami. Jeże­
li ktoś obcy znajdzie takie zapasy, to u tarty  zwy­
czaj nie pozwala mu z nich skorzystać.

ksiąg, które winny być zastąpione prawl- 
dtowemi i niezbędnemi w buchalterii. Jest 
to więc najlepszym dowodem, łe  księgo­
wość ich zaprowadzona I prowadzona była 
przez niefachowych buchalterów. Taka 
księgowość będzie specjalnie dokładnie 
sprawdzaną, a kupcy, przemysłowcy i t. p„ 
którzy chcą unilknąć stra t i przykrych kon­
sekwencji, winni dokładnie pilnować swo­
ich spraw i ściśle *to«ować sią do wskazó­
wek udzielanych w Biurze.

Zarządzenie o prowadzeniu od 1 stycznia 
b. r. księgi zakupu i zbytu towarów nie 
wyklucza prowadzenia innych obowiązują­
cych ksiąg i dlatego kupcy, którzy ograni­
czyli się do prowadzenia tylkp książki za­
kupów sn w błędzie jeśli sądzą, że jest to 
już cała księgowość.

Każdy kupiec, przemysłowiec czy właści­
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Brać. gmina Baków. 1,1
W ALCE 120X220 olejano! t większe. wAz Nr. trzeć} 
uraz kółka osią. ic ’azne sprzeda: »akład kowa’sji 
Jacha, róg Pińczowski<?j, Jędrzejów. 1*'

UNIEWAŻNIAM ks{ąźkq na kon a fk’arr> Nr iifil or®̂  
Ica t̂e ijeeincjl. wydaną irnrne Sobków.
Jędrzejów, na nazwisko Kubicki Jakób, wieś 
czyn fftnina Sobków. i*9
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